takim razie ich połityka wetingtrzua 
a pociągnąć zmianę w sto- 
sunkach zagranicznych i zachmu- 
rzyć je, czego Ludwik Filip sobie 
nie zyczy, bo potrzebuje pokoju 
do tuinocnienia swej władzy walką 
nieństanną stronnictw osłabianej. — 


Zmiana bliska” ministrów jest 'smu- 


tńym wypadkiem. który dowodzr, 
te w obecnym stonie Francyi, na- 
eet tak celnjące talenta, jak pau 
"Thiers i Guizot, prędko się zuży- 
wają niemogąc służyć z korzyścią 
ani narodowi, ami koronie lipco- 
wej. Za rządów Ludwika Filipa, 
«tyle znakomitych luda: straciło wzię- 
tość i prawie do nicości” spadło , 
że zdumiewać się potrzeba nad tem 
igrzyskiem politycznem = {G A.) 
— Dziennik handlowy (journal 
du commerce), który od niejakie- 
go czasu został organem wycho- 
dzących ministrów , powiada ze p 
Thiers nie przyjmie juz wcale mi- 
nisterstwa i będzie raczej, jako de- 
putowany, w oppozycyi z rządem. 
Uraga się również w ironicznych 
słowach panu Dapin mówiąc: „Od 
róką p. Dupin marzy o minister- 
stwie; ministerstwo będzie karą dla 
niego: >P, Dupin, który od nieja- 
kiego czasu utraconą popularność 
odzyskał, nieprzyjmie zapewne mi- 
nisterstwa, które zużywa wszelką 
wziętość i sławę. Ministrowie nie- 
ofiarowali dobrowolnie dymissy!. 
Krół sądził, że bez: ich pomocy, 
może utworzyć nowe ministerjum 
Szanujemy tę wolę jak wszystko , 
co wypływa z królewskiej preroga- 
tywy*“ o Inny dziennik mówi: ;.ln- 
trygi © posady“ ministrów trwają 
ciągle: nie masz żadnego środa; 
ehoćby najgorszego, któregoby się 


dzie niezgodę. Jeden z 
rard po 


| 
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stronnictwo doktrynerów niechwy- 
tało do zhańbienia przeciwników. 
Jego zwolennicy rozsiewają wszę- 
de a iż Gén _ 
wiedział, że nigdy' z panem 
je będzie ministrem; inny 
emnicę mówi, że p, 
dzi Gérarda.  Udają: 
s ego źródła 1 
zaręczają słowem honoru. W tym- ` 
że czasie niektórzy ministrowie 
przekupilı jeden dziennik, który be» 
dzie i ther a następnemu mi= - 
nisterjum.* Jakikolwiek obrot rze= 
czy weźmą, to pewna, Ze terażniej* 
si ministrowie nie mają zaufania, 
ani u króla, ani u narodu. Na po- 
siedzenia deputowanych 21 lutego 
podano proźbę o sprowadzenie do 
Francyi zwłok xięcia Reichstadt. — 
(G. P.S.) 
Trudności w wyborze 
członków do nowego ministerjum 
codziennie wzrastają. Królowi nie- 
udało się nakłonić pana Dupin do 
piastowania ministerstwa pod mar= 


Dupio n 
jako wielką taj 
Dupin nienawi 


ze to wiedzą z pewn 


szałkiem Soult, ani tez do przyję= 
cia naczelnictwa w radzie ministrów 
od warunkami takim, pod ja- 
kimi Ludwik Filip sobie życzył, — 
To wahanie się „ciągłe, ta niepe» 
wność i bezrząd ministeryalny , 
spowodowały króla do przywolas 
nia Sebastyaniego z tak ważnego 
obecnie łondyńskiego poselstwa. — 
Król zamyśla go mianować preze=. 
sem ministrów, ale podobno jeszcze 
wieksze trudności znajdzie w wyszus 
keniy dia niego kollegów, jak dla 
marszałka Soult, ba Sebastiani jest 
powszechnie nie lubiony. -~ Niekto- 
ve dzienniki paryzkie utrzymują , 13 
Sebastian dowiedziawszy się przy- 
caynie ; die ktorej go_odwołano e 
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nigdy ministerstwa nie przyjmie. 
wstąpienia na tron Ludwika Fiz 

lipa az do 1. marca 1835 r. jest 4 
lata i miesięcy 7 W tym czasie 
nastąpiła 42 „razy zupełna zmiana 
ministrów. Zadne  ministerjum w 
jerwiastkowym składzie RO 
ir 18 miesięcy; najdłuższe trwało 
14 miesięcy i skończyło się śmier- 
"cią Kazimierza Perier. W tych 4 
latach i 7 miesiącach mianował król 
5i ministrów. lmienne prezesostwo 
sprawowali: Dupont, Lafitte, Pe- 
rier, Soult, Gérard, Bassano i Mor- 
` qier. W tymże czasie Francya mia- 
Ja 8 ministrów spraw zagranicznych. 


O składzie przyszłego ministerjum 


nic jeszcze z pewnością wyrzec nie 
„można: w ostatnim złym razie król 
musi zatrzymać terazniejszych mi- 
nistrów. Przeszłego roku król roz- 
dał 50 tysięcy orderów legii hono- 
rowej, a opłata udzielana ozdobio- 
nym tym krzyżem wynosi przeszło 
8 miljonów franków. Okręty w 
Tulonie stojące odebrały: rozkaz, 
aby gotowe były każdego czasu 
do wypłynięcia na morze, dopóki 
sprawa z Ameryką załatwioną nie 
będzie. (G..B, V.) 
Anglia, Lard Morpeth po wy- 
nurzeniu żalu 2 rozwiązania poprze- 


dniego ministerjum 1. uskarżaniu się 


"na złamanie konstytucy: przez We- 
lingtona, nastawal aby tego mil 
czeniem nie pouijać, a wkońcu 
"wniosł aby te słowa umieścić w 
adresie do krola: „Ze członkowie 
“izby niższej z wdzięcznen wspo- 
_moieniem przyzadją że akta do pole- 
pszenia zastępstwa oarodu przez 
wybory z wolą W. X. Moser par- 
lamentowi przełożone został y 1 ZA: 


jego potwierdzeniem zamienione w 
prawo; że z zaufaniem oczekują dale, 
szych korzyści. ztego mądrego .i. 


koniecznego środka, i liczą na to,. 


ze rada W. X. Mości w duchu da-. 


broczynnych i skutecznych reform, 


wszechstronna polityka, która po=: 


wróciła prawo ludowi wybierania. 
swych reprezentantów, a aiewolni=. 


kom wolność w posiadłościach W. 


nych widoków odda niezwłocznie 


cięzary protestanckich dyssydentów 
i oddali te nadużycia w kościele, 


ją,spokojnośc,wlrlandyi burzą i cha- 
rakter panującego kościoła w obu 
krajach poniżają. Członkowie izby 
nizszej proszą W. K. Mości o po- 


ze mocno ubolewają nad przerwa- 
niem postępu tych reform, zatamo- 
wanych przez rozwiązanie parla- 
mentu, który przemyśliwał „nad 
środkami, obiecującemi spełnienie 
najgorętszych życzeń ludu słusznie 
objawianych.* 
mistow do adresu w.odpowiedzi oa 


postępować będzie; że liberalna i. 


K. Mości, dla tychże wielkomyál=- 
pod ścisłą kontrolle ludu nasze kor- . 


poracye miejskie, usumie słuszne. 


którego jego wpływ w Aoglii tamu- 


zwolenie, aby mogli oświadczyć, 


mowę królewską, po trzechdaiowych . 
rozprawach: większością 309 głos. 


Ten dodatek refor-. 


sów przeciw. 303 przyjęty został == 


Hume oświadczył iż miał przeło+. 


żyć swój dodatek do „adresu, w 


którymby wyrazona była nieufność i 


izby niższej do ministrów , lecz us 
waza, iz powyższy dodatek odpe» 
wiada temu celowi. Robert Peel 
usprawiedliwiał się w długiej mowie 
przed izbę niższą i twierdził, że ¿n= 
wsze był przyjacielem umiarkow ss 


nych reform Dzienmk: ministerjal.:. 


uw 


"my Standard powiada; ze za powyZ- 

śżym dodatkiem głosowali tylko 
‘deputowani 2-Irlandyi i Szkocyt, a 
większa czrść deputowanych Anglii 
była za ministrami? (G. B. V.) 

Niemcy. Nuri Effendi nowy -pos 
set Turecki przy dworze londyń- 
skim, w bardzo licznym orszaku 
osób, przejezdzat przez Bawaryą 
dnia 27 lutego. 

Xigze Kassel wydał surowe po- 
lecenia przeciw sekcie religijnej 
gMistycy* aby ściśle zachowywała 
przepisy _ obowięzujące. Ksiązki 
przez te sektę rozrzucane odebra- 
no żołnierzom. 

Szwajcarya. Na™posiedzeiu wiel- 
"kiej rady kantona Bern, 21 człon 
ków zażądało od rządu wyjaśnień 
"stosunków z zagraniczemi państwa- 
mi, ofaz aby usprawiediiwił do- 
tychezasowe swoje postępowanie, 
i wskazał jak w przyszłosci dzia- 
łać myśli. — Rada Kantonu Zü- 
rich postanowiła oddahć wszystkich 
zagranicznych wychodźców, prze- 
'konanych o knowanie spisku prze- 
ciw sąsiednim państwom. — Rząd 
‘Wego Xigstwa Badenskiego i rzad 
Bawarski wydał rozkazy do wzmo- 
cnienia swych wojsk na granicach 
Szwajcaryi, aby odwrócić wszelkie 
niebezpieczeństwo z tej strony im 
zagrozić mogące. y 

Sewecya. Podlug wiadomości 
z dnia 24 z Sztokoluiu zdrowie kró- 
da było w złym stanie. 


Z żywą pociechą w sercu widzi- 
my zamiłowanie płci. pięknej w oj- 
czystej literaturze: taka dążność za- 


powiada nowe -Drażbackie; które $ 
wzbogacą skarb mowy naszej, sto» 
Y dycza i delikatnością wysłowień'i — 
uczuć. Następne : wiersze szczero» 
tą naiwną się odznaczające każdy 
z przyjemnością odczyta "sx 
Nie dla ziemi, 

W pięknej wiośnie o poranku, 
Klękła Zosia przy baranku; 
Głaszcząc go przed Stasiem chwali} 
| nakoniec tak się żali: 
„Czemu ja też nie tak ładna 
Nie tak dobra, nie tak składna?ł 
W tem te wietrzyk słowa $wista: 
„Ach! stój, tyś jak Anioł czysta.“ 


W pięknej wiośnie, w innym ranku; 

| Staś klęknął prey baranku; 

Ale już nie było Zosi, 

| Stas wszędzie skargi głosi; 

Próżne żale! czcze nadzieje! 

To się złości, to łzy leje: _ 

W tem te wietrzyk słowa $wista: 

„Dia ziemi była za czysta!” 
Seweryna Hr. Szembek, 

m 0 


_ Teatr Narodowy. Jutro w przes 
jeździe swoim p. Szrejber artysta 
mimiczny i brzuebomowca: przed 
stawi komedya pod tytułem: Dome 
cipne figle Niklesa, Zakończy wie 
dowisko komedya hr. Fredra pod 
tytułem: Mąż i żona. 
KRAKÓW.— Dziś po północ 

wszczął się pożar w klaztorze B. €, 
na Kazimierzu;— prędka pomoc i 
gorliwość mieszkańców nie tylko 
ugasiła ogień, ale nadto ochroniła 
przyległe zabudowania drewnistie 
zagrożone wielkiem niebezpieczeńa 
stwem. $ 
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W DRUKARNI J. CZECHA, NAK 


ŁADEM WYDAWCY TESSARCZYK. 
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